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Na peronach dworców 

jeszcze względny spokój...

Od jutra
świąteczny „szczyt“
w komunikacji
WARSZAWA PAP. NA PERONACH DWOR

CÓW KOLEJOWYCH I  AUTOBUSOWYCH JE 
SZCZE WZGLĘDNIE SPOKOJNIE. NAJWIĘK
SZEGO NASILENIA PRZEDŚWIĄTECZ
NYCH PODRÓŻNYCH KOLEJARZE IPKS-OW 
CY SPODZIEWAJĄ SIĘ MIĘDZY 19 A 21 BM.

WARTO PRZYPO- ciągów dalekobieżnych. 
MNIEC, że w okresie Poza tym uruchamiane 
świątecznym kursować będą dodatkowe pociągi 
będzie na całej sieci
PKP 66 dodatkowych po (Dokończenie na *tr. %

CENX BO m KURIER
>nczecimkŁ

czwartek 19.IV.62 r. 
ROK X V in  , N r 93 (5513)

USA przewidują udział NRD 
w międzynarodowej kontroli 
nad drogami dostępu 

do Berlina
Konferencja prasowa

K eim ed y9ego

X Plenum KC PZPR

zakończyło obrady

PO tzw . przeglądzie 
p o n a w ig a cy jn ym  prze
pro w a dzo nym  w e w ła s 
n ym  zakresie przez za
ło g i szczecińskich h yd ro  
busów, ob ie  je d n o s tk i 
zosta ły  p rz y  pom ocy 100- 
tonow ego dźw igu p ływ a  
jącego osadzone na w o
dzie.

Rozpoczęcie tegorocz
nego sezonu eksp loa ta
cy jne go  p rzew idz iane 
je s t d la  „M a z g itk i”  i  
„Ju liszkS ”  na 22 k w ie t
n ia . H yd ro b u sy  k u rso 
w ać będą na trasach od 
p rzys ta n i do : D ąbia, 
Z d ro jó w , Lu bczyn a  (dwa. 
razy  w  tyg o d n iu ) , a la 
tem  rów n ie ż  od p rzys ta 
n i do p la ży  na P rzeko
pie  M ie leń sk im . W ozić 
będą rów n ie ż  do pracy 
załogę przeds ięb iors tw a 
usług p o rto w y c h  „S h ip -  
serv ice” .

Samochody na pasach startowych

Władze kongijskie
przeszkodziły Czombemu 
czmychnąć z Leopoldville
O N Z  s p ies zy
kacykowi z pomocą

21 BM. m ija 17 rocznica podpisania układu
0 przyjaźni i wzajemnej pomocy między Polską
1 ZSRR. Z tej właśnie okazji oraz 92 rocznicy 
urodzin Włodzimierza Lenina odbędzie się dzi
siaj w Szczecinie uroczysty koncert.

SIEDEMNASTOLETNIE działanie polsko-ra
dzieckiego układu umożliwiło nam dokonanie 
wielkiego dzieła uprzemysłowienia kraju. W 
fciągu tych lat Związek Radziecki udzielił nam 
ogromnych kredytów, dostarczył maszyn, urzą
dzeń, surowców, licencji, dokumentacji l  spe
cjalistów.

NA MIEJSCE dwustronnych umów coraz peł
niej wchodzi w życie wielostronna współpraca, 
Kraje obozu socjalizmu realizują tc cele w ra
mach RWPG.

ZWIĄZEK RADZIECKI jest jedynym krajem 
posiadającym niemal wszystkie surowce. Obok 
Czechosłowacji, Wągier i  NRD mamy zapew
niony import radzieckiej ropy uaftowej — pod 
koniec pięciolatki 3 min ton. Linie wysokiego 
napięcia łączące Polskę, Węgry, Czechosłowację 
i  NRD wkrótce połączą się z siecią Związku 
Radzieckiego. Dostawy radzieckiej rudy żelaz
nej (8,2 min ton w 65 r.), manganowej, chro
mowej i innych, umożliwią nam osiągnięcie wy
sokich wskaźników produkcji stali (24 min ton 
w 80 r.).

ZESPALANIE się organizmów gospodarczych 
państw- naszego obozu oczywiście wzmaga wy
mianę towarową. W bieżącym roku nasze obro
ty z ZSRR będą dwukrotnie wyższe niż w 1958 
roku. Wymiana ta ulegnie korzystnym dla nas 
zmianom dzięki zwiększeniu polskiego ekspor
tu maszyn, urządzeń przemysłowych, artyku- 

, łów codziennego użytku. -
1 POLSKA zajmuje teraz trzecie miejsce wśród 
1 handlowych partnerów Związku Radzieckiego. 
1 Tę pozycję w rodzinie krajów RWPG naród 
' polski osiągnął kilkunastoletnią wytężoną pra- 
1 cą. której od pierwszych powojennych dni to- 
1 urarzyszyła wszechstronna i cenna pomoc ra- 
I dziecka.

LONDYN PAP. Według doniesień agencyj
nych kacyk Katangi Czombe nie wyjechał we 
środę z Leopoldville. Przeszkodziły temu wla 
dze kongijskie. które zawczasu wydały roz
kaz dowództwu lotnictwa niewypuszczenia żad 

nego samolotu. Wkrót- 
ce potem rząd kongij- 
ski wysłał na lotnisko 
samochody straży po
żarnej, które ustawiły 
się na pasie startowym 
nie dopuszczając do odlo 
tu aparatu ONZ wiozą
cego Czombego.

JAK DOWIADUJEMY 
SIĘ z agencji zachod
nich, centralny rząd kon 
gijski nie został powia
domiony o wyjeździe 
Czombego, który ozna
cza automatycznie zer
wanie rokowań, i  z tego 
względu nie dopuścił do 
tego wyjazdu. Na tym 
tle doszło do napięcia 
stosunków między wła
dzami Konga a władza
m i ONZ w Leopoldville.

RZECZNIK RZĄDU 
kongijskifego oskarżył 
władze ONZ, że zrobiły 
wszystko dla umożliwię 
nia odjazdu Czombego 
bez porozumienia się z 
rządem, pomimo iż rząd

WASZYNGTON PAP. Na konferencji praso
wej, która odbyła się w środę w Białym Domu, 
preiydent Kennedy zakomunikował, że delega
cja USA przedstawiła w Genewie własny plan 
powszechnego i całkowitego rozbrojenia. Prezy
dent oznajmił, że plan len stanowi próbę „o- 
siągnięcia przełomu w rokowaniach genew
skich” .

CO SIĘ TYCZY prób nie zmieniło się: na'dal 
jądrowych w atmosfe- zamierzają one wzno- 
rze, to Kennedy oświad wić eksperymenty jesz- 
czył, i i  stanowisko USA cze w  kwietniu, jeśli 

przedtem nie zawrze 
się „odpowiedniego po
rozumienia”  o ich zaka
zie. Prezydent ocenia 
pesymistycznie szanse 
na osiągnięcie takiego 
„odpowiedniego porozu
mienia”  (przewidującego 
międzynarodową inspek 
cję) za znikome (very 
negative).

K ILKA PYTAŃ zada 
nych Kennedy’emu do
tyczyło doniesień prasy 
zachodniej na temat do 
datkowych propozycji 
USA w sprawie zachód 
niego Berlina. Między 
innymi zapytano prezy
denta, czy propozycje te 
przewidują jakiś tech
niczny udział NRD w 
międzynarodowym orga 
nie, który kontrolował
by drogi dostępu do 
Berlina zachodniego.

KENNEDY ODPARŁ, 
że na takie pytanie bę
dzie mógł odpowiedzieć 
dopiero gdy określi się 
dokładnie kompetencje 
komisji kontrolnej, oraz

(Dokończenie na str. 2)

starał się na próżno na
wiązać kontakt w tej 
sprawie z szefem misji 
ONZ w Kongo Rober
tem Gardinerem.

NOWY JORK. Sekre
tarz generalny ONZ 
U Thant wydał rozkaz 
siłom ONZ w Leopold
ville, by użyły wszel
kich środków w celu za 
pewnienia swobody ru
chu marionetkowemu 
prezydentowi Katangi 
Czombemu.

Manewry
„M orski
D iab e ł”

P A R Y Ż  PAP. N a M orzu 
P o łud n iow o -C h lń sk im  roz
poczęły się m an ew ry  SEA- 
TO pod k ryp to n im e m  „M o r 
sk i D iabe ł” .

Jak  poda je A gencja  Frań 
ce Presse z '"S ingapuru , w 
m anew rach bierze udział 
ponad łO ok rę tó w  z fi k ra 
jó w  — S tanów  Z jednoczo
nych, W. B ry ta n ii.  A u s tra 
l i i ,  N ow e j Zeland ii»  Paki- 
| t« n u  i  iy ją m u ,

XIX rocznica powstania 
w Warszawskim Getcie

S A LW Y  po w strzym a ły  
m orderców . T rz y  tysiące 
uzb ro jon ych  po zęby 
esesmanów w k ra cza ją 
cych na opustoszałe i 
w y m a rłe  te re n y  w a r 
szawskiego getta nie l i 
czy ło na żaden opór. 
K to  strzela? G arstka pó ł 
żyw ych, zamęczonych 
g łodem  i  n iew o ln iczą  
pracą podludzi...

A le  s trze la li. P ie rw szy 
tru p  h itle ro w ca  — ba
ta lio n y  h e rre n vo lku  w y  
co fu ją  się za m ury . Do
w ódca SS i  p o l ic ji  na 
d is tr ik t  w arszaw sk i,
K rue ge r, na g w a łt depe 
szuje po po s iłk i.

Ci, k tó rz y  w czesnym  
ran k ie m  19 kw ie tn ia  1913 
ro k u  b ra li  w  ręce w ią z 
k i p rzyg oto w an ych gos
podarczym  sposobem 
gra na tów  i u jm o w a li w 
d łon ie  ręko je śc i re w o l
w e ró w  przeszm uglow a- 
nyeh przez bo jow có w  
z G w a rd ii Lu do w e j, M i
l i c j i  RPPS i A K  n ie  w a l 
czy li o  życie — ich zw y 
cięstw em  m og ła  być ty ł  
ko śm ie rć  w  walce.

Zag łada po lsk ich  Ż y 
dów b y ła  d la  h it le ro w 
sk ich zb ro dn ia rzy  eta
pem na drodze do zagła 
d y  na rodu polskiego. 
Ja k  w y n ik a  z dokum en
tów , ostateczna e ks te r
m in ac ja  Ż yd ó w  zosta
ła  przyspieszona w ó w 
czas, gdy lud ob ó jcy  ze

nach zda li sobie sprawę 
ja k  zawodne są ich  ra 
chuby; ua podjudzenia

P o lakó w  prze c iw  „p o d lu  
dziom  d ru g ie j ka teg o rii 
— ż y d o m ” , k ie d y  prze ra 
z iło  ich  w id m o  z jed no 
czonego oporu tych  
w szys tk ich , k tó ry c h  ska 
za li na  zagładę.

C zyn pow stańczy boha 
te ró w  z Ż yd o w sk ie j O r
ga n iza c ji B o jo w e j za
ch w ia ł faszystow skim  za 
d u fa n iem  w  przem oc tę 
p e j s iły  zb ro dn i nad bez 
b ro n n ym  człow iek iem . 
B y ł d la  b o jo w n ikó w , k tó  
rzy  poszli za n im i, p rzy  
k ładem  w alczących i gi 
nących za człow ieczą 
godność.

Uchwała
w sprawie rozwoju
i przyspieszenia

POSTĘPU
TECHNICZNEGO

WARSZAWA- PAP. 18 bm. zakończyło w 
Warszawie obrady X  Plenum KC PZPR po
święcone sprawie realizacji przez przemysł 
maszynowy uchwał IV  Plenum KC o po
stępie technicznym.

W obradach Plenum uczestniczyli zapro
szeni specjaliści z różnych dziedzin nauki, 
techniki i gospodarki — członkowie partii 
i  bezpartyjni. W ostatnim dniu obrad w dy 
skusji zabrało głos 8 mówców (patrz str. 2).

NA ZAKOŃCZENIE DYSKUSJI zabrał 
głos I  sekretarz KC •— .Władysław Go
mułka.

W Imieniu komisji powołanej przez Ple
num poprawki do projektu uchwały w spra 
wie rozwoju i  przyspieszenia postępu tech
nicznego w  przemyśle maszynowym omówił 
sekretarz KC — Edward Ochab.

Plenum przyjęło uchwałę jednomyślnie.

Z ostatniej chwili
Czy rewizja 
propozycji
amerykańskich?

N O W Y JO R K PA P. „N e w  
Y o rk  H e ra ld  T r ib u n e ”  w  ko 
respondencji H igg ins z W a
szyngtonu donosi, że „ n a  su 
gestię z Bonn , USA pod
d a ją  obecnie p e w ne j re w i
z j i  swe propozyc je  w  sp ra 
w ie  B e rlin a ” .

„O czeku je się — pisze au
to rk a  — że no w y , cztero- 
p u n k to w y  p la n  zostanie 
prze ds ta w io ny  ZSRR w  
przysz łym  ty g o d n iu , k ied y  
to , ja k  się przypuszcza, 
Rusk spotka się ponow nie 
z D ob ryn ine m ” .

H igg ins u trzym u je , że r e 
w iz ja  do tyczyć będzie g łów  
nie  sp ra w y  sk ładu m ię dzy
na rodow ych w ładz, k tó re  
m a ją  kon tro lo w a ć  dostęp 
do B e rlin a  zachodniego. 
Ja k  w iadom o,- p ropozyc ja  
am erykańska p rze w id u jąca 
ud z ia ł N R D  w  ta k ic h  w ła 
dzach, w yw o ła ła  s iln ą  opo
zyc ję  w  NRF.

SWfATA
MOSKWA PAP. Agen 

cja TASS donosi, że 
p.o. sekretarza general
nego ONZ U Thant od
wiedzi na zaproszenie 
rządu ZSRR Związek 
Radziecki w końcu sier 
pnia lub na początku 
września br.

A K R A . Prezyden t G hany 
N kru m ah  zdym is jonow ał 
m in is tra  p rzem ysłu  tego 
k ra ju  K rob o  Edusei. P rz y 
czyną d y m is ji b y ły  zby t 
w ie lk ie  w y d a tk i osobiste 
m in is tra , k tó re  s ta ły  się po 
w odem  os tre j k r y ty k i  w 
prasie g liańsk ie j.

Świąteczny numer 
„KURIERA”

W powiększonej 
objętości 
ukaże się

JUTRO W PIĄTEK 
20 KWIETNIA 

o normalnej porze.
Następne 

POSWIĄTECZNE 
wydanie „Kuriera”  

ukaże się 
WE WTOREK 
24 KWIETNIA 
w południe.

¡IlllllllllillllllllllllltlllllllllllllllllllllllllllllllllllUI

£  Odra -  
Szaelitior 3:2
•  Węgry -  
Urugwaj 1:1
#  ZSRR -  
Szwecja 2 :0

OPOLE PA P. Opolska 
O dra pokonała Szachtiora. 
(Donieck) 3:2 (1:1). B ram ka 
d la  O d ry  z d o b y li: K uś, Ja*, 
re k  1 Gajda.

*  •  a

B U D AP ESZT PAP. Mię«'
dzyp ań s tw ow y mecz p iłka r«  
sk i rozegrany m ię dzy  re 
p re zen tac ja m i W ęgier 1 U* 
ru g w a ju  zakończy ł * ię  w y 
n ik ie m  rem isow ym  — 1:| 
(0:0). * * *

S ZTO K H O LM  PAP. MeCZ 
p iłk a rs k i Szwecja — ZSRR 
zakończy ł się zw ycięstw em  
p iłk a rz y  radz ieck ich  2:# 
(2:0). B ra m k i zdo by li po« 
n ie d ie ln ik  i  M am yk in .

*  •  *

IN N E  W Y N IK I:  Lech — 
Śląsk 1:0, Zag łęb ie — N ief« 
ta n n ik  Baku 1:1.
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i FOUCHET I  FARES 
• W ALGIERZE

¥  PA R Y Ż PA P .' W ysok i ko  
, m isa rz  F ra n c ji C h ris tia n  Fou 
che t i  przew odn iczący tym cża 
sow ych w ład z  w  A lg ie r ii 
A bde rrahm ane Fares z łoży li w  
środą k ró tk ą  w izy tą  w  A lg ie 
rze dokąd p rzy je ch a li h e iiko p  
te rem  z R ocher N o ir . H e li
k o p te r  w y lą d o w a ł w  po b liżu  
fo ru m , w  sam ym  cen trum  
A lg ie ru .

F rancu sk ie  s i ły  bezpieczeń
stw a o toczy ły  up rzed n io  ten 
sektor m iasta i  za ję ły  stano
w iska w o k ó ł b u d y n k u  Dele
g a tu ry  G enera lne j. N aw e t da 
ch y  sąsiedn ich dom ów  obsa
dzone zosta ły przez żandar
m ów. Ł a tw o  zrozum ieć przy 
czyną tych  ś rod ków  bezpie
czeństwa; O AS o f ic ja ln ie  1 
w ie lo k ro tn ie  zapow iada ła , że 
żaden członek tym czasow ych 
w ład z  nie będzie m ia ł dostą 
pu do  A lg ie ru ,

POLSKO-
CZECHOSŁOWACKA 
WSPÓŁPRACA 
W DZIEDZINIE 
GOSPODARKI 
WODNEJ

¥  P R A G A  P A P . 18 bm . pod 
p isany tu  został p ro to k ó ł z 
po lsko-czechosłow ackich roz
mów' w  spraw ie  gospodarki 
w odne j na w odach g ran icz
nych .

ZAJŚCIA
W STOLICY BOLIWII

¥  N O W Y JO R K  P A P . W  La  
Paz. s to lic y  B o liw ii doszło do 
s ta rć  m iędzy de m on stra n tam i 
i  p o lic ją , k tó ra  uży ła  bom b 
łzaw iących , n ie  chcąc dopuś
c ić  t łu m u  do gm achu będące
go siedzibą rząd u. D o dem on 
e tra c ji doszło na t le  ze rw a
n ia  stosunków  m iędzy B o liw ią  
a C h ile . Jednakże za jśc ia  na
b ra ły  cha rak te ru  an tyrządo
wego. D em onstranc i zaatako
w a li s iedzibę rządzące j P a rtu , 
„N a ro d o w v  R uch R ew o lu cy j
n y ”  oraz red akc ję  dz ie nn ika  
„ L a  N ac io n ".

KONFERENCJA 
PRASOWA 
Z ANGENFORTEM

¥  B E R L IN  P A P . O d by ła  się
tu  kon fe re nc ja  prasow a, na 
k tó re j przew odn iczący Cen
tra ln e g o  B iu ra  Z w ią zku  W ol- f  
ne j M łodz ieży N iem ie ck ie j 
(FDJ), zde legalizow anego w  i 
N iem czech zachodnich , Jup p  
A n g e n fo rt opow iedz ia ł liczn ie  
zeb ran ym  dz ie nn ika rzom  n ie
m ie ck im  i korespondentom  za 
g ra n icznym  o  sw o je j ucieczce 
z w ięz ien ia  w  M onach ium .

A n g e n fo r t 11 d n i u k r y w a ł ' 
się przed p o lic ją  zachodnio- 1 
n ie m iecką. M im o że au tostra  f 
d y , dw orce i  lo tn is k a  o b s ta - , 
w ióne b y ły  przez p o lic ją  
prasa zam ieszczała l is ty  goń
cze, A n g e n fo r to w i ud a ło  się < 
prze jść  do N RD. „N ie ła tw o  ł 
b y ło  przebyć drogę od M ona- , 
ch lu m  do  B e rlin a . Potrzebna 
by ła  pom oc w ie lu  lu d z i. N a j
w iększe w rażen ie w y w a r ło  na I 
m n ie  to , że u d z ie li l i  m ł porno | 
cy  rów nież n ie kom un iśc i — 
soc ja lde m o kra c i 1 b e zp a rty j-

U THANT 
WYPOWIADA SIĘ 
ZA POROZU
MIENIAMI 
TYMCZASOWYMI

¥  N O W Y JO R K  P A P . P.O. 
sekretairza generalnego ONZ 
U  T h a n t p rzem aw ia jąc na  ze
b ra n iu  Amerykańskiego Tow a

<rzys tw a  P rz y ja c ió ł O N Z  o- 
świadczyJ, że jeże li n ie  da je  
•się obecnie znaleźć osia te cz-się obecnie znaleźć ostatecz- » 
n ych  rozw iązań spo rnych  p ro - j  
b le m ó w  m ię dzyn a ro do w ych , to  f  
n a jb a rd z ie j p ra k tyczną  i  ro z -  f  
sądną drogą b y ło b y  zaw ie ra -  ̂
n ie  po rozu m ie ń  tym czasow '” ’*1 
i  zapob iegan ie w  ten  sp 
ry z y k u  w yb u ch u  w o jn y .

„S zczec iń sk i g łos11 w  dyskusji 
na X  P ienum  K C  P Z P R

POSTĘP TECHNICZNY
z perspektywy Stoczni

WARSZAWA PAP. W DYSKUSJI NA PLE
NUM — W OSTATNIM DNIU OBRAD — GLOS 
ZABIERAŁO 8 MÓWCÓW. M.INN. ZABRAŁ 
GŁOS DYR. STOCZNI SZCZECIŃSKIEJ H. 
JENDZA.

przekształcają one inży 
nierów w urzędników, 
przeszkadzają w pracy 
twórczej. Ta biurokra
cja wdarła się do wszy- 

T , , stkich działów stoczni.
DYREKTOR Jendza row oraz 480 techników Gdyby — stwierdza 

przypomniał, że w 1350 (wliczając biuro kon- mówca _  papieri zuiyt 
r. przygotowywano się strukcyjne). Znaczna kowany na n|epotrz*b- 
tam do budowy jednego częśc personelu nadal ne sprawozdania wyko 
lylko statku, a obecnie się uczy: aktualnie k il-  rzystać na wymian«* 

produkcji znajduje kuset pracowników -  wzajemnej myśu tech?
nicznej między zakłada 

dałoby to bez po-
się 9 — 10 dużych jed- na wszelkiego typu kur 
nostek. Przy ogólnym sach. Niedługo co piąty
stanie zatrudnienia 5 pracownik stoczni bę- rówpanIa większe ko- 
tys. pracowników za- dzie miał średnie lub - • 
kład liczy 190 inżynie- wyższe wykształcenie. I  y 

to jest niezbędne, jeśli 
chcemy pchnąć naprzód 
technikę.Z OSTATNIEJ CHWILI

NAPIĘCIE 
W ARGENTYNIE 
ROŚNIE

HAWANA PAP. A r
gentyńskie siły zbrojne 
zażądały od prezydenta 
Jose Maria Guido podję 
cia natychmiastowych 
kroków w celu uniemoż 
liwienia objęcia peroni- 
stom stanowisk, na któ 
re wybrani zostali w o- 
statnich wyborach w 
dniu 18 marca br. Jak 
podaje dziennik „La 
Prensa”  armia wystoso
wała ultimatum, które 
upłynęło dziś o godzi
nie drugiej po południu, biurokratycznych,

Do g łó w n y c h  p r z e 
s z k ó d  —  z d a n ie m  H. 
J e n d z y  —  w e  w p r o w a -  

t s t n ie j e  w s t o c z n i  d z a n iu  p o s tę p u  te c h n ic z  
n iepoko jące z jaw isko — n e g o  i  e k o n o m ic z n e g o , 
p łyn n o śc i k a d ry  in ż y n ie ry j n a le ż y  w a d l iw y  s y s te m  
n e j:  w y n ik a  ono stąd, że n f. - n v  r iy ja ła ln o ś r i  n rz p d  m ło dz i n ie  w idzą pe rspek- ° ? e“ .y  a z ia ia in o s c i p rz e a  
ty w  awansu, bow iem  stano S ię b lO rs tW a  —  w e d łu g  
w iska  k ie row n icze  są obsa- m a te r ia ło c h ło n n o ś c i  p r o  
dzone przez sta rszych in ż y  d u k c j j .  I m  w j ęc c ię ż s z y  
n ie ro w , a różn ice za robków  ......
m iędzy n im i sa bardzo du - w y r Ób  —  t y m  le p s z e  
że. T rzeba w ięc s tw orzyć  w s k a ź n ik i  o s ią g a  z a -  
ta k ie  bodźce i taksj o rga- k ła d .  I  n a  o d w r ó t :  z b u -  
n iza c ję  (w p row ad z ić  np. d n w a n v  w  .¡ to c z n i
in s ty tu c je  asysten ta budów  O O W any n p . W  S to c z n i 
niczego s ta tku  d la  m łodego 1 0 - ty s ię c z n ik  O nOWO- 
in żyn ie ra ), aby zw iązać no - c z e s n e j k o n s t r u k c j i  — 
wą kad rę  z zakładem . 0  499 to n  lż e js z y ,  n iż  po

1 p r z e d n ie  —  pogorszył 
DYR. JENDZA d o m a -  w s k a ź n ik  w y d a jn o ś c i  

gał s ię  z m n ie js z e n ia  o b  p r a c y .  T o  zaś  u d e r z y ło  
c ią ż e ń  a d m in is t r a c y jn o -  z a k ła d  i  załogę p o  kie- 

g d y ż  s z e n i.

POnflNNVC

„U W A G A ! P A ŁA C E  DO 
W Y N A JĘ C IA ”  — to  ty tu ł 
a r ty k u łu  K r y s ty n y  W yko w - 
sk ie j zamieszczonego w  dz i
s ie jszym  „Ż Y C IU  W AR SZA 
W Y ” .

C zterdzieści sześć bu do w li 
i bu dyn ków  zab y tko w ych 
w  różn ym  stanie zniszcze
n ia , nada jących się jed na k  
do od bu do w y lu b  rem on tu , 
o fe ru je  u ż y tko w n iko m  — 
inw e storom , W o jew ó dzk i 
K o nse rw a to r Z a b y tkó w  z 
O lsztyna. To n ie  ża rt — 
is to tn ie  m ożna w yn a ją ć , a l
bo śc iś le j, nabyć wyłączne 
p ra w a  u ży tkow an ia  zab y t
ków  w  Polsce. Oczyw iście 
n ie  w szystk ich . — W awel 
w  da lszym  ciągu n ie  jes t 
do sprzedania. A le  i  ta k  
Jest w czym  w yb ie ra ć . Na 
te ren ie  całego k ra ju  ska ta
logow ano obecnie 2 tys . za
b y tko w ych  o b ie k tó w  nada
jących  się, po rem oncie , na 
przeróżne cele — pisze au
to rka .

W ro k u  u b ie g łym  ja k  Pol 
ska d ługa i  szeroka, zg ło 
szono do odbudow y 38 o- 
b ie k tó w  i  M in is te rs tw o  K u l 
tu ry  w yasygnow ało  w ed ług  
po trzeb , łączn ie siedem  i 
pó l m ilio n a  z ło tych . Kok 
bieżący zapow iedz ia ł się le 
p ie j:  128 o b ie k tó w  będzie 
rem on tow a nych  a M in is te r  
s tw o uszczupli sw o je  zaso
b y  o jak ie ś  4# m ilio n ó w .

A le  Jak w skazu je  p ro s ty  ra  
chu ne k  L872 z a b y tk i uży tko  
w ane w  da lszym  c iągu bę
dą czeka ły  w  opuszczeniu. 
O by n iedługo.

KTO OSZCZĘDZA 
[PIECHOTĄ NIE CHODZI-

Kennedy
(Dokończenie ze str. 1)

status przedstawicieli 
wschodnioniemieckich 
w  tej komisji, co jest 
właśnie przedmiotem ro 
kowań między ZSRR i 
USA. Kennedy dał zara 
zem do zrozumienia, iż 
sprawa udziału NRD w 
międzynarodowej kon
tro li nad drogami do
stępu do Berlina zachód 
niego rzeczywiście figu 
ruje w propozycjach a- 
merykańskich. Prezy
dent podkreślił jednak, 
iż propozycje te nie wy 
kraczają poza „ogólne 
ramy” poprzednich, pro 
ponowanych przez Za
chód rozwiązań proble
mu Berlina zachodnie
go.

„Szczyt“
(Dokończenie ze str. 1)

lokalne (patrz wczoraj
szy „Kurier” ). Władze 
kolejowe są zdania, że 
powinny one znacznie 
złagodzić trudności ma
sowych przejazdów. Na 
optymizm jednak jesz
cze za wcześnie, bo
wiem doświadczenie^ z 
poprzednich okresów 
świątecznych uczy, że 
mimo dodatkowych po
ciągów na niektórych 
liniach w ostatniej chwi 
l i  napłynęło tylu pod
różnych, że w wago
nach panował nieopisa
ny tłok. Wiele też do 
życzenia pozostawiało 
wyposażenie tych wago 
nów, a więc warunek 
podróży.

WYBORY
nowych
WŁADZ 
KW ZMS

W CZO R AJ zakończyła się 
kon fe re n c ja  K o m ite tu  W o

jew ódzk iego ZMS. W d ru 
g im  dn iu  obrad głos zabrało 
35 osób. D ysku ta nc i obszer 
n ie  o m a w ia li dotychczaso
w y  do robek o rg a n iza c ji oraz 
rozw aża li m ożliw ośc i po . 
lepszenia s ty lu  p ra cy  i  w c ią  
gn ięc ia w  n ią  na jszerszych 
rzesz członków . Sporo uw a 
g i pośw ięcono spraw om  
m łodz ieży p ra cu ją ce j w  za 
kładach zw iązanych z sosyo 
da rką  m orską.

PO D Y S K U S JI p rz y ję to  
te ks t uch w a ły  w  k tó re j 
treść w c ie lon o  wskazania I  
m yś li V I P le nu m  K C  ZM S. 
G łów ne tezy to : dalsze 
kszta łtow an ie  św iadom ości 
p o lity czn e j m łodz ieży; a k ty 
w izac ja  w  re a liz a c ji zadań 
p lanu 5 -ie tn ieg o; l ik w id a c ja  
zaniedbań w ykszta łce n ia  za 
w odowego i  ogólnego m ło 
dz ieży; rozb ud ow an ie  szere
gó w  o rg a n iza c ji ZM S na 
wyższych ucze ln iach; po lep  
szenie w spó łdz ia łan ia  ins ta n  
c j i  z a k tyw e m  oraz ro z w ija  
n ie  dz ia ła lnośc i k u ltu ra ln e j 
i  s p o rto w o -tu rys tyczn e j.

O sta tn im  pu nktem  k o n fe 
re n c ji b y ł w yb ó r w ład z  da  
K o m ite tu  W ojew ódzk iego 
ZMS. P ie rw szym  sekre ta
rzem  w yb ra n o  ponow nie  Je 
rzego W ieczorka. Pozosta ły 
m i sek re tarzam i zos ta li: Sta 
n is ła w  Ożeg i  H ie ro n im  Z a , 
ru c k i,

(B)

PO G O D A! Zachm urzen i# 
um ia rko w a ne  z m ożliw ośc ią 
opadów  deszczu. Tem pe ra tu  
ra do 17 st. W ia tr y  słabą 
z k ie r . w schodn ich.

SKLEP BRANŻOWY

„Ifouoić"
ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU.

ODZIEŻOWEGO 
IM. 22-GO LIPCA 
W SZCZECINIE 

Al. Jedności Narodowej 6

p o leca  
w dużym wyborze:
—• płaszcze damskie wiosenno - letnie wełniane 
*— płaszcze popelinowe i  rypsowe damskie, męskie, 

chłopięce i dziewczęce
wiatrówki damskie, męskie, chłopięce i  dziewczęce,

— kostiumy damskie wełniane i z elany,
— spódnice damskie plisowane z elany oraz dziew

częce z  tkanin bawełnianych,
— ubrania męskie wełniane i z elany,
— spodnie męskie i  chłopięce oraz ubranka chłopięce.

WESOŁYCH ŚWIĄT WSZYSTKIM KLIENTOM 
życzy

DYREKCJA I  KIEROWNICTWO SKLEPU

1827-K

O G Ł O S Z E N I A
l - = - - - - - dr&bnA>

PlAMKAl
f  KO RE SPO ND E NC YJN E 
» le kc je  ję zykó w  obcych. 
¿ In fo rm a c je : W arszawa
Jl, sk r. 68. 1794-K

raiEKUCHOMOSClI

D OM  z zabudow aniem .

40 LAT ŻYŁ 
Z KULĄ W GŁOWIE

¥  R ZY M  P A P . Prze® 40 l» t 
ro b o tn ik  w ło s k i 35-1 e tn i A n to
n io  R ea lin i z m ie jscow ości 
S a ltr io  n o s ił w  g łow ie , n ic  o '  
ty m  n ie  w iedząc, k u lę  re w o l- ' 
w e row ą . Obecność poc isku  " "  
czaszce w
czas p r z e i........ ........  _ ---------- .
go w  am b u la to r ium , gdzie t  Cena 190 tys . zł. R yczy- 
R ea lin iem u opa tryw ano  ranę «w ó ł. b lisko  s ta c ji ko le - 
g ło w y . # jo w e j,  pow . O b o rn ik i

G dy zdu m io ny  leka rz  s tw ie r Iw ik p .  In fo rm a c ji  udzie- 
dz ił, że w ew n ą trz  czaszki i  ja  s ię : Szczecin, u l. W i-
tk w i k u la , R ea lin i p rzyp o- \ t a  Stwosza 5—4. Pogod- 
m n ia ł sobie, że ja k o  15-letni {n o . 
ch łop iec b a w ił się w ra z  z in 
n y m i dz iećm i zna lez ionym  p i 
s to le tem . W pe w nym  mom en
cie p is to le t w y s trz e lił. W  ów- 
czas uznano jed na k , te  W ilka  »GOSPODARSTW O ro l-  
drasnela ty lk o  g łow ę ch łopca ( me 10 ha z zabudow a- 
l  po k ró tk im  pobycie  w  szpl- /  n ia m i, s taw am i, lask iem  
ta lu  przestano p rzyw iązyw ać * k /Ł o d z i sprzedam. W ia- 
wagę do te j sp ra w y j Jdom ość — łó d ź ,  K o le  Jo-

rdRACAl
PR ZYJM Ę gosposię do

chodzącą lu b  na  stałe. 
G rodzka 16 m  Ł

288S-G

POMOC do dziecka po
trzebna . W ojska P o l
skiego 196—1 od godz. 18.

2886-GE E B S H
DOM Jednorodzinny, 
h e k ta r ogrodu, w łas
ność, zam ien ię na mieś® 
k an ie  w  Szczecinie. 
M ie rzyn  K o l. 27.

2724-G

M IE S ZK A N IE  2-pOkojo- 
w e, w  ś ródm ieściu  
Szczecina zam ien ię »na 
podobne w  Z ie lone j Gó 
rze. O fe rty  sk ładać  B iu 
ro  Ogłoszeń p l. Hołdu 
P ruskiego 8 na  n r. 331.

2874-G

W YN AJM Ę p o kó j, n a j
chę tn ie j dw om  panom. 
Pogodno, p i. N orw ida 
7 m  2. S875-G

W YN AJM Ę p o kó j3 Wa- 
ra n k i do  om ów ien ia . 
Jag ie llońska 76 m  19.

2876-G

PR ZYJM Ę samotnego 
pana na p o kó j. Strze
lecka 5 m  1. 2877-G

2 POKOJE, kuchn ia , 
Szczecin, Ś ląska 48 m 
9 zam ien ię na  3 pokoje , 
kuchn ia , ogród, ch le w ik  
na jchę tn ie j w  M ścięci- 
n ie  lu b  Szczecinie 
Z dro jach . 2871

PO KO J n ieum eb low any 
do w yna jęc ia . K ra s iń 
skiego 70—9. Zgłoszenia 
do  godz. 16.

2887-G

PR ZYJM Ę na pokó j. 
Szczecin, N iem cew icza 
33—12, Od 9—13.

2888-G

m ien ię  na m niejsze. 
K rzyw oustego  52—20, 
godz. 16—18.

PO SZU KU JĘ  po ko ju  
sub loka torsk iego. Tel. 
34-839. 2890-G

M AŁŻE Ń S TW O  poszu
k u je  p o k o ju  s u b loka to r
skiego na dw a Jata. O- 
fe r ty  Składać: B iu ro  O- 
głoszeń, p i. H o łdu  P ru 
skiego 8 na  n r  329.

2891-K

D W A  PO KO JE , w spó l
na kuchn ia , łaz ienka , I  
p ię tro , nada jące się na 
dw ie  k a w a le rk i, każdy  z 
p o ko i ma oddzie lne w ej 
ście z k la tk i schodow ej, 
cen trum  Szczecina, 
m ien ię  na podobne 
w zględn ie  3 poko je . O- 
fe r ty  sk ładać: B iu ro  O- 
głoszeń, p ł. H o łd u  P ru 
skiego 8 na n r  330.

2892-G

ŁO D 2 , po kó j ko m fo rto 
w y  z używ a lnością 
k u c h n i żam ien ię na po 
k ó j z  w ygo da m i w  Szcze 
cin ie . W iadom ość: u l. 
Bema 12—15.

3893-G

D W A  PO KO JE , kuch
n ia . przedpokó j, łaz ien 
ka. duża p iw n ica , og ró
dek z szopką w  S tar
gardzie Szczecińskim  za 
m ien ię  na dwa pokoje  
z kuch n ią  w zględn ie  
t r z y  w  Szczecinie. W ia 
dom ość: S ta rga rd  Szcze 
c ińsk i, u l. G ry fa  s—1.

2894-0

KO M FO R TO W E, trz y p o 
ko jo w e  m ieszkanie w  
Ś w ino u jśc iu  zam ien ię na 
m ieszkanie w  Szczeci
nie . O fe r ty : Poznań, 
Sm iełowska 56, W łodz i
m ie rz  Suchorski.

2895-P

P A N IE N K A  poszuku je 
po ko ju  sub loka to rsk ie 
go. O fe r ty  składać: B iu 
ro og łoszeń, p l. H o łd u  
P ruskiego I  na  n r  332.

2896-G

SH2HEJ
AK O R DE O N  „W e ltm e i
ste r”  9«-bssowy sprze
dam. Szczecin, u l.  J. 
S ty k i 16—5.

2897-G

SAMOCHÓD osobowy 
D KW  sprzedam. Rew o
lu c j i  P a ździe rn ikow ej 
13, garaż, od godz. 16.

2898-G

P IA N IN O  sprzedam. 
Śląska 46—3.

2899-G

JAW Ę 175 sprzedam. A l. 
W ojska Polskiego 5 -6 .

2900-G

SKUTER L a m bre tta  125 
com sprzedam. Te le fon 

464-33, 3991 -G

M O T O C Y K L „S im son”  i  
stan doskonały sprze- 1 
dam. U L  Jag ie llońska J

M O TO C YKL „ I ż ”  z v 
k iem  sprzedam. Police. ( 
N ow opo l 29—4, po godz. 1

M O T O C Y K L Jawa 
sprzedam. T e le fon  f
473^15. 2904-G (

J U N A K  z w ózkiem  i  ga
raż  sprzedam. Boh. ‘ 
G e tta  W arszawskiego I 
15—8. 2905-G

B IUR O  H AN D LO W E  W ZSP 
SP Ó ŁD ZIE LC ZY  DOM  TO W AR O W Y 

A l. W ojska Polskiego 20 
p o l e c a :  kon fe kc ję , dz ie w ia rs tw o , obuw ie , 

a r t. pościelowe, kosm e tyk i,

S a l o n  M o d y

„Pod Arkadami“
p o l e c a :  u b ra n ia  m ęskie, płaszeze męskie

ł  dam skie , dz ie w ia rs tw o , bie liznę.

SKUTER Peugeot stan I  
ide a ln y  sprzedam. Cena f  
14 000 z ł. T eL  436-70. »

2906-G i

S klep

.BOBO“
M O T O C Y K L Jawa 250 
sprzedam. D rzym a ły 
4—44, godz. 15—21.

F IA T  «oo, m a ły  przebieg 
stan id e a ln y  sprzedam. 
T e le fon  451-34, godz. 
16—19. 2908-G

W Ó ZEK g łębok i, p ra 
w ie  no w y sprzedam. O- 
rzeszkowej i5 —7.

2900-G

SAMOCHÓD osobowy 
A d le r-J u n io r k a b r io le t 
na chodzie z częściami 
zam ien nym i sprzedam. 
Cena 15 000 zł. Szczecin, 
Le g io nó w  Dąbrowskiego 
n r  1—2. 2910-G

M O TO C YKL M Z-ES 250 
sprzedam. Przybyszew 
skiego 27—2, te l. 722-61.

2911-G

M O T O C Y K L Sachs no
woczesny 98 ccm sprze
dam. M icha łow skiego 7, 
godz. 18. 2912-G

LE KA R S TW O  zagran ic* 
ne A u re om yc in  1 La ro - 
s tid in  sprzedam. Szcze
c in , Swarożyca ¥ —9.

2913-G

F O R TEPIAN  krzyżow y  
.K w a nd t”  oka zy jn ie  

sprzedam. G ołęcino, u l. 
Ś w ia tow ida  97—4.

2914-G

M O T O C Y K L W FM  sprze 
dam . U l. Boh. W arsza
w y  85—2, te l.  35-615, 
gódz. 16—20,

291B-G

JA W Ę  250 na do ta rc iu  
sprzedam. A L W ojska 
Po lsk iego 57—22.

2916-G

ROZN E m eb le ta n io
sprzedam. M azurska
18—2, pa rte r. S tan isław
M o j. 2917

M O SKW IC Z 407 sprze-
dam . T e l. 430-78.

2919-G

r a d i o  na jw yższe j k la 
sy  „S tra d iv a r i 2”  — 6- 
zakresowe, 4-głośrriko- 
w e sprzedam. Szczecin, 
p l. N o rw id a  9—5.

2920-0

SPRZEDAM Y P-70, Sy
renę. M oskw icze 400, 
402, 407, W artbu rg , O cta-

f l *
ul. R oosevelta 5; 

p o l e c a :  
dz iew ia rstw o , 
b ie liznę  dziecięcą 
1 m łodzieżow ą 

W ESOŁYCH Ś W IĄ T  
w szys tk im  

sw o im  K lie n to m  
ż y c z y

B IUR O  H AN D LO W E  W ZSP

v ię  Super, O pe l-K ap i- 
tana , C he v ro le t B iska ine 
n o w y  61, „W arszaw ę”  o- 
raz inne sam ochody o- 
sobowe, ciężarowe. W ro
c ław , Legn icka  195, te l. 
354-22. K o respondencyj
n ie  odpow iedzi n ie  u - 
dz ie lam y,

1844-K

SPRZEDAM  S imeę E tua l, 
W a rtb u rg  1961, Octavię 
1960, 1961, „W arszaw ę”  z 
m in im a ln y m  przebie
giem , Syrenę, P-70, do- 
m ek cam p ingow y składa 
n y  doczepny do samo
chodu, m oto cyk le  różne 
w  ram ach pośrednictw a. 
W roc ław , Powstańców 
SL 7, te l. 398-44.

1846-K

FERM Ę kurzą  z apara
ta m i do  w y lęg ów  oraz 
m ieszkanie w  K rako w ie  
z pow odu w y ja z d u  sprze 
dam. O fe r ty : 5619 „P ra -  

K ra k ó w , W iś lna  2.
1841-K

ZG U BIO NO  św iadectw o 
do jrza łośc i T echn ikum  
Stoczn i Rzecznej w  Koż 
lu  na  nazw isko K  z i-  
m ie rz Styczeń.

1843-K

ZG U BIO NO  leg itym ac ję  
szkolną na nazw isko Bo
gum iła  W ypych.

Z G IN Ą Ł  pies fo ks te rl*«
rek, b ia ły  w  czarne l i«  
ty ,  łe b  b rązow y. Ostrze« 
ga się przed kupnem  
lu b  przywłaszczeniem« 
O dprow adzić za w yna« 
grodzeniem  Pu łaskiego 
7-9 te l.  449-96, 2922-G

ZG U BIO NO  10 g ru dn i#  
1961 r .  teczkę skórzaną, 
św iadectw o ukończeni# 
Technicznej O fice rsk ie ) 
Szko ły  W o jsk  P a nce ri 
n ych  i  Zm echanizować 
nych , am a to rsk ie  p ra w d  
ja z d y  na sam ochody I  
m otocyk le  w ydane  przez 
P.R .N . w  G iżycku  n# 
nazw isko H e n ry k  Z aw # 
da. Szczecin, Le g io nó w  
D ąbrow skiego 9 m  11« 
Znalazcę proszę o zwroą 
za w ynagrodzen iem .

2923-CS

D N IA  14.IV.62 r .  Zgubi# 
no  książeczkę żeg larską 
w ydaną  przez S.U.M. n#  
nazw isko Tadeusz Woch« 

2924-G

ZG U BIO NO  to re bkę
dam ską z zaw artośc ią 
dw óch dow odów  osobis
ty c h  na nazw iska E le
onora Denesewicz, Ed
m und D enisew icz. Uczci 
wego znalazcę p ros im y 
o zgłoszenie na u l. Chód 
k iew icza 9 m  2,

292S-G

2921-G Sklep n r .  28.

P re n u m e ru j
Kurier“
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HANDLOWA PUSTYNIA
Nie wysilając się
g o ś c ie  z R ostow a
wygrali 2:0
MECZ WCZORAJSZY 

potwierdził to, co nie
stety kibice Arkonii 
stwierdzają od kilku ty

Kto „podejmie 
rękawicę?“

godni — spadek formy 
naszych I-ligowców. Go 
spodarze towarzyskie
go meczu z SKA Ro
stów, grali wczoraj bar
dzo ambitnie, do końca 
spotkania walczyli o 
przynajmniej honorową 
bramkę, lecz nie potra
f i l i  jej zdobyć. Przegra
li  0:2, z tym, że pierw
sza bramka padła w 11 
minucie spotkania, dru
ga zaś na minutę przed 
końcem meczu.

INFORMOWALIŚMY 
naszych Czytelników,, że 
w  czerwcowych rega
tach wioślarskich na 
Odrze startować będzie 
m. in. osada dzienni
karzy. Na nasz apel o 
zgłaszanie podobnych 
zespołów nie zrzeszo
nych, odpowiedział Miel 
ski Komitet Kultury Fi
zycznej. Wystawia on 
silną osadę w składzie 
której znajdzie się naj
lepszy szczeciński ku l
turysta — Jan Skobal- 
ski, gimnastyk i cięża
rowiec — Zbigniew Ga
jewski, Janusz Florkie- 
wicz, Jerzy Pokorny i 
Romuald Czapliński. O- 
czekujemy w dalszym 
ciągu zgłoszeń plasty
ków, aktorów i wszyst
kich chętnjTh. Oczeku
jemy odpowiedzi na 
rzucone przez nas wy
zwań iel _

(am)

Goście, mając już za 
sobą dwa spotkania, o- 
szczędzali sił, grali jed
nak swobodnie wyka
zując znakomitą kon
dycję, szybkość i  dobre 
wyszkolenie techniczne.

Szczeciński zespół nie 
można pochwalić za nic 
innego lecz tylko za 
ambicję. Nie zaimpono
wał ani atak, ani po
moc, najsłabiej jednak 
zagrała obrona. Brak 
szybkości naszych defen 
sorów wykorzystali u- 
miejętnie napastnicy 
gości, a to, że nie padło 
więcej bramek jest za
sługą znakomicie bro- 

| niącego Kwiatkowskie- 
' go- (st)
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W TEN sposób rekla
muje się we Francji ak
cję kulturystyki: „12 mi 
nut ćwiczeń rano i wie
czorem — to 24 min. 
dziennie. Po 6 miesią
cach mamy za sobą 72 
godziny. Daje to więc w 
sumie ty lico 3 dni! Taka 
porcja ćwiczeń wystar
czy do uzyskania świet
nego samopoczucia i  peł 
nej satysfakcji z wła
snego wyglądu” .

— Prawda jak to pro
sto wyliczone i powie
dziane?

A  K L A S A

1. nota 17: s m: 8
2. B u d o w la n i 16 : 6 25:13
3. G ru n w a ld  15 : 7 27:15
4. S okó ł 14 : 8 22:14
5. S ta l H . 12:10 37:18
6. In a  n : u  13:14
7. Sparta 11:11 14:19
8. A rk o n ia  6:16 22:29
9. O rze ł 5:17 17:20

10. D ab 3:19 8:45

na Osiedlu 
Grunwaldzki ni

OSIEDLE GRUNWALDZKIE, to chluba 
szczecińskiego budownictwa. Mieszka tu 
obecnie blisko 900 osób, a przed końcem ro
ku liczba mieszkańców powiększy się do 
ponad dwóch tysięcy — dojdzie bowiem k il
ka nowych bloków. Ludziska zamiast cieszyć 
się z pięknych mieszkań narzekają, bo mu
szą biegać po zakupy do odległych sklepów 
przy ulicach Jaromira albo Roosevclta. Je
den czy dwa kioski w osiedlu nie rozwiążą 
trudności.

Maty syfon
- duży 
problem

PR OD U KO W AN E z tw o 
rz y w a  sztucznego g łó w k i 
syfonów ' n ie  są trw a łe . N ie 
um ie ję tn e  noszenie — trz y  
m an ie  za w y lo t lu b  d źw ig  
n ię , a n ie  za nasadę g łó w 
k i — przyspiesza k re s  je 
go żyw ota . W ys tarczy chy
ba pow iedzieć, że w y tw ó r 
n ia  na leżąca d o  spó łdz ie l
n i In w a lid ó w  im . B o tw in a , 
a w y tw ó rn i ta k ic h  w  w ię k  
szóści p ryw a tn ych , p ra cu je  
na te re n ie  Szczecina po
nad 20, zm uszona b y ła  w y  
m ie n ić  w  ub. roku . 10 tys. 
g łó w ek  (po 25 z ł. każda). 
W ina k lie n ta  je s t w  ja 
k im ś  s topn iu  bezsporna. 
N ie  znaczy to  je d n a k , że 
w ła śn ie  on po w in ie n  po 
nosić koszty  n a p ra w y  sy 
fo n u .

L i t r  w od y  sodow e j w  sy  
fo n ie  kosz tu je  2.20 z ł, l i t r  
m le ka  2.50 z ł. P o ró w n u ją c  
koszty  w yp ro d u ko w a n ia  

obu na po jów  n ie tru d n o  
do m yś lić  się, że cena w o 
d y  sodow ej ska lku low an a  
została w  te n  sposób d la 
tego, a b y  w y tw ó rco m  z re 
kom pensow ać kosz ty  na 
p ra w y  uszkodzonych s y fo 
nów . A  może w a r to  zasta
no w ić  s ię  czy k io s k , 
w zg lędn ie  sk lep , o trzym u 
ją c  60 groszy za sprzeda
n ie  l  sy fo nu  n ie  za dużo 
n a  ty m  z a ra b ia ł

Sko ro  m ow a o  sprzedaw 
cach a p e lu je m y  do  czynn i
k ó w  k o n tro ln y c h , zw łasz
cza P IH -u , o częstsze k o n t 
r o i*  p la ców e k  sprze da ją
cych sy fo ny ,

N ag m in ne  Jest n ie  e ty 
k ie to w a n ie  sy fo nó w , d a ją 
ce duże po le do  nadużyć. 
W spom n iana Już Sp. B o tw i 
na  w ys tą p iła  na w e t d o  są
du p rze c iw ko  w łaśc ic ie low i 
p ry w a tn e j w y tw ó rn i,  k tó ry  
n a p e łn ia ł sy fo n y  z e ty k ie 
tą  spó łdz ie ln i. P oniosła 
ona z te go  pow odu s tra ty  
m ora ln e , gdyż na pe łn ia  

s y fo n y  woda. bez fe 
n o lu , a w y tw ó rc a  p ry w a t
n y  z fe no le m .

W okó ł m ałego sy fo n u  na 
g ro m a dz iło  się dużo p rób ie  
m ów . Trzeba Je ro z w ik 
łać . gdyż b i ją  one i  k l i 
en tów .

P rzy sposobności p ro je k t: 
w prow a dz ić  w  Szczecinie 
— w zorem  W arszaw y — 
roznoszenie sy fo n ó w  do 
m ieszkań. C hę tnych na pew 
no  (znalazłoby s ię  w ie lu .

(aż)

Czy jesteś
dobrym
fachowcem?

D ZIŚ  o  godz. 19 W sali 
K lu B u  SPBM  n r  ł  odbę
dz ie  się im p reza  p t .  „Jes 
tem  d o b ry m  fachow cem ” . 
Będzie to  „Z g a d u j - zga
d u la ”  *  zagadnień budow 
n ic tw a , te c h n ik i, rad io te ch  
n ik i  1 e le k tro te c h n ik i, na 
k tó re j zostaną podsum owa 
ne im p re z y  organ izow ane 
o s ta tn io  w  w iększości przed 
»ręb iors tw  bu do w lan ych  w  
na szym  w o jew ództw ie .

N a  zw yc ięzców  czekają 
a tra k c y jn e  nagrody. Z do 
byw ca 1 m ie jsca  w y je d z ie  
na  d w a  tyg od n ie  do W ę
g ie r  i  Czechosłowacji, d r u 
ga nagroda to  a p a ra t fo to 

g ra fic zn y , a trze c ia  zega
re k  na  rękę.

W  części a r tys tyczne j w y  
stąp i e s tra do w y zespół pra 
cew n ików  s łużb y  zdrow ia .

(ha)

SYTUACJA, niestety, 
nie ulegnie poprawie a- 
ni w tym roku, ani w 
następnym. Nie jest też 
pewne czy lokale usłu
gowe zostaną oddane do 
użytku nawet w roku 
1964!

Jak to  s ię  sta ło , że w 
ce n tru m  m ia s ta  w ybudow a 
no  ta ką  „h a n d lo w ą  pu s ty 
n ię "?  Szukam ie w inn eg o 
Jest rów m e tru d n e , ja k  
zna lez ienie kogoś, k to  za
de cydo w a łb y  o rych łym  
zaradzeniu po w sta łe j s y tu 
a c ji.

W ykona w cy  b u d u ją  to , 
co im  z lecą inw e storzy. 
Przew odn iczący M RPG 
m g r  E. B Ą K  s tw ie rd z ił,  że 
n ie  m a  in n e j ra d y , i  albo 
będzie się budow ać m iesz
ka n ia  a lbo us ług i. N a w szy 
s tko  na raz n ie  m a p ie n ię 
dzy . A  zresztą szczegóło
w e p la ny  sporządza 
M D łłO R  i tam  na leży in 
te rw e n iow a ć . W  A1DBOR 
w ic e d y re k to r  G. K IE S Z - 
K O W S K I w y ja ś n ił nam , że 
owszem  us łu g i d la  Osiedla 
G run w a ldzk ie go  są prze
w idz ian e  po d ru g ie j s tro 
n ie  p rz y  u l. M alczew skie
go — je d n a k  rea liza c ja  roz 
poczn ie  się n ie  wcześniej] 
n iż  w  r . 1964, bo w  p la n ie  
u rb a n is tyczn ym  śród m ie ś
c ia  n a s tą p iły  po p ra w k i. N o 
w y  p ro je k t n ie  je s t jesz 
cze go to w y . A  to  ju ż  spra 
w a  a rc h ite k tó w .

Radzi n le ra dz ! s tu kam y 
d o  urbanSisty m ie jsk ie g o  
i  n i .  J. L IS K A , k tó ry  o- 
św iad czy ł, że  p ra co w n ie  
ro b iła  ty lk o  ogólne założe
n ia  — resztę p rzyg o to w u 
je  „M ia s to p ro je k t”  i  tam  
na leży się zw ró c ić . Zw raca 
m y  się i  rozm aw iam y z 
in ż . a rch . H . N AKD Y M , 
od  k tó re g o  do w ia d u je m y  
się, że w y tyczn e  do p ro je k  
tu  o t rz y m a ł zaledw ie k i l 
k a  d n i tem u .

Uwaga,
absolwenci PS!

K O M IT E T  O R G A N IZA 
C YJN Y Z jazd u  A bsolw en
tó w  W yd z ia łu  B u d o w n ic 
tw a  P o lite c h n ik i Szczeciń
sk ie j zaw ia da m ia , że z  oka 
z j i  15-lecia pow stan ia  w y 
d z ia łu , w  dn iach 25 i  26 
m a ja  b r .  odbędzie się 
Z jazd  A b so lw en tó w . Z ja z 

dem  ob ję c i są absolw en
c i :  W ydz. B ud. Lądow ćgo 
I W odnego p.S. i  b y łe j Szko 
ł y  In ż y n ie rs k ie j, oraz b y 
łego W yd z ia łu  A rc h ite k tu 
r y  S A

Zgłoszen ia na leży skła- 
dać do d n ia  l  m a ja  b r ., 
n a  ad res: K .O .Z .A ., A l. 
P ia s tów  50a. Koszt uczest 
n ic tw a  w yno s i 200 z ł od 
osoby, w płacać Je na leży 
n a  k o n to  n r  10-8-653 PKO  
I-O M  Szczecin.

D Z IŚ  o godz. I9-teJ W 
K lu b ie  PZTTB p rz y  A l. 
W oj. Po lsk iego 99 zostaną 
w yśw ie tlon e  następujące 
f i lm y :  M aszyny do robót 
in żyn ie rsk ich , E le k try c z 
ne nagrzew anie . Budowa 
d ró g  w  Jugos ław ii, M e lo
d ie  cygańskie .

•  •  •

D Z IŚ  o  godz. 19 w  K lu 
b ie  „13 M uz”  le k to r  ZW  
SA1W w  Szczecinie, m gr 
Z . W am eck i w yg łos i o d 
czy t p t . „ E ty k a  i  k u ltu ra , 
a p ro b lem y w spółczesnej
c y w iliz a c ji” .

Uff! Nie mamy siły 
wracać tą samą drogą 
i dociekać, kto właści
wie zawinił. Panowie, 
przestańcie na chwilę 
urzędować. Spójrzcie 
współczującym okiem 
na udręczonych miesz
kańców „Osiedla Grun
waldzkiego” . Popełniono 
skandaliczne niedopa
trzenie i  musi się zna
leźć jakaś rada na to, 
by przyspieszyć napra
wienie błędu.

(B)

0HP
o c ze k u je
na młodzież

OCHOTNICZY HU
FIEC PRACY ZMS i 
ZMW istnieje w Szcze
cinie od r. 1959. W m i
nionym okresie 2-krot- 
nie zyskał miano naj
lepszego hufca w kraju. 
Junacy pracują w 
SPBM-1 i  jednocześnie 
uczą się zawodu w  2- 
letniej Zasadniczej Szko 
le Budowlanej. 150 mło
dych chłopców zdoby
wało kwalifikacje peł
nowartościowych rze
mieślników, zgodnie t  
wymaganiami nowocze
snych metod stosowa
nych w budownictwie. 
Oprócz wykształcenia 
fachowego, junacy uzu
pełniali wiadomości o- 
gólne.

10-ci o  oso bo w ym i b ry g a 
da m i Junaków  o p ie ku ją  
się aa  budow ach na uczy
cie le - fa chow cy.

W  p ie rw szym  ro k u  na u 
k i  ju n a cy  z a ra b ia ją  4,60 
z ł na godzinę, w  d ru g im  

5,60. Z  w yna grod zen ia  po trą  
cane aą kosz ty  w yżyw ie n ia  
i  um u nd urow a n ia .

Oprócz n a u k i C p ra c y  Ju
nacy m a ją  w  h u fcu  m o ż li
wość zajęć k u ltu ra ln y c h  i 
spo rtow ych .

Obecnie rozpoczęła się ro  
k ro ta c ja  do  OHP. Oprócz 
soko ły w  Szczecinie, k ie 
ro w n ic tw o  p la n u je  uru cho  
m ie n ie  2 in n y c h ; w  Św ino 
u jś c iu  li S targa rdz ie. U cz
n io w ie  p rz y ję c i do szkó ł w 
m iesiącach od k w ie tn ia  do 
s ie rpn ia  z a tru d n ia n i są ha 
budow ach jiako  ro b o tn icy  
n ie w y k w a lif ik o w a n i. N a u 
ka  rozpoczyna się we 
w rześniu .

Szczegółowych In fo rm a c ji 
o  w a run kach  p rzy ję c ia  u -  
d ź ir la ją  K o m ite ty  Pow ia
tow e ZM S i  Z arządy p o 
w ia to w e  ZM W . (B)

Dlaczego
przeniesiono

antykwariat?
— W  TY C H  dn iach  postu  

k iw a łe m  ks iążk i szkolnej 
d la  dz iecka — pisze pan 
L.S. — W  Księgarn iach |e j 
n ie  b y ło . W szedłem  w ięc 

do a n ty k w a r ia tu , gdzie m i 
odpow iedziano, że obecnie 
n ie  p row adzą sku p u  k s ią 
żek szko lnych z b ra ku  m ie j 
sca. (A n ty k w a r ia t p rze n ie 
siono n ie da w no do znacz
n ie  m nie jszego lo ka lu  p rzy  
A l. N iepod leg łośc i). Poszu
k iw a n ą  ks iążkę znalazłem  
w  p u n k c ie  skup u  m a k u la 

tu ry .  A ż p rz y k ro  pa trzeć 
na  to  m arno traw s tw o .

Z dan iem  naszego czy te l
n ik a , w c iśn ięc ie  a n tykw a
r ia tu  do  m ałego S klepiku 
je s t chyba n iepo rozum ie
n iem , n ie zrozum ien iem  ie- 
to tn y c h  zadań a n ty k w a r ia  
tu .

U w ag i naszego c zy te ln i
k a  n ie  są pozbawione słusz
noścl.

TEATRY
P O LS K I _  Id io tk ą  g. 19.30. 
W SPÓŁCZESNY — D w o je  na 
huśtawce g. 19.30 
O P ER ETKA -  n ieczynna.

K IM A
k o s m o s  - -  P rzygo dy  Tom ka
Saw yera g. 10, 12, 14 _  U SA — 
od la t  10 — Garbus g. 16, 18.30, 
21 — fra n c . — od la t 12 — pa 
n o ram lczny  (czw a rte k  1 p ią 
tek).
d e l f i n  — Podróż za ocean g. 
10, 12, 14 — ju g . — od la t 10 — 
Z m a rtw ych w s ta n ie  g. ie , 18.15, 
20.30 — radź. — od la t  18 — 1 
część — (czw artek i  p ią tek ). 
B A Ł T Y K  — Dum bo g. 9.30,
11.30, 13.30 — U SA — od la t  
7 — (W'. D isney 'a ) — Ź o łn ie -z  
i  boha te r g. 13.50. 18.10, 20.30 ~  
N R F  — od la t  16 (czw a rte k  i  
p ią tek).
p o l o n i a  — Podróż ba lonem  
g. u ,  13.30 — fra n c . — od la t  7
— pano ram iczny  — Luboszka 
g. 1«, 18.15, 20.30 — radź. — od 
la t  12 — pa noram iczny (czw ar 
te k  i  p ią tek).
p io n i e r  — T a jem n icza gro ta  
g. 11, 12.45, 14.30 — Szklana gó 
ra  g. 19. 21 •— po i. — A k tu a l
ności g. 16.30, 17.45 (czw a rtek  
i  p ią tek).
M U Z A  (Pom orzany) —  B itw a  o 
K o z i D w ó r g. 17, 19 — po i. — 
od la t  9.
PR O M IE Ń  — Ten, k tó ry  w ró 
c i ł  g. ld . 18. 20 — radź. — od 
la t  12.
s a l a  M R N  — nieczynne. 
M AR S — C zarny O rfeusz g.
16.30, 18.30, 20.30 — f t . -w ł .  — 
od la t  16.
F A L A  — D zień o s ta tn i, dzień 
p ie rw szy  g. 17, 19.10 — radź. —
od la t  12.
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — K o n ik  
p o ln y  g. 17.30, 19.30 — radź. — 
od la t  12.
W IE D Z A  — S p ra w ied liw ośc i 
s ta ło  s ię zadość g. 19.30 —
fran c . — od la t  18.
ECHO (K rzeko w o ) — P raw o  i  
bezpraw ie  g. 18, 20— ang. — 
od la t  16.
S TY LO W E (H u ta  Szczecin) — 
Przeży łem  sw o ją  śm ie rć  g.
17.30, 19.30 — czeski — od la t  ls . 
M EW A (Zelechow o) — W ieczór 
k a w a le rsk i g. 19 — U S A  — od 
la t  18.
Ż e g l a r z  (G o lęc ino) — Ruda 
Ju lk a  g. 16.30, 18.30 — fra n c . — 
od la t  16 — Śn ieg i K ilim a nd ża 
ro  g. 20.30 — USA 
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — Zakaza
ne p io sen k i g. 18 — po i. — od 
la t  14 — F ilm  bez ty tu łu  g. 20
— N R F
B A J K A  (Po lice ) — P ó łg łów e k  
g. 17, 19 — fra n c . — od la t  16 
1 M A J  (Żydów ce) — Gorączka 
w  E l Pro g. 17, 19 — fra n c . — 
od la t  16
M A R Z E N IE  (W ie lg ow o) — W  
k ra in ie  b ia łe j czap li g. 17 ■— 
K ocha ne k  la d y  C h a tte rle y  g, IB
— fra n c . — od la t  18 
R EPE R TU A R  K IN  — na pod
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LAS TYKO N  — W oj. Pol. 
36 — W yp ra w a  na  Sp itsbergen 
godz. 10—21-

KLUBY
18 M U Z  -  p i. Ż o łn ie rza  2 -
m g r Z yg m u n t W arn e ck i „E ty 
ka  i  k u ltu ra  a p ro b le m y  w spó ł 
czesne) c y w iliz a c ji"  g. 19 
N O T -  w o j.  Po l. 67 — czynny 
Od g. 12—23
ESPER A NTY STÓ W  — W oj. 
Po l. 88 — czynn y  od g. 19—21 
t p p r  -  W o j. Pol. 8« -  ko n 
cert m u z y k i rad z ie ck ie j g. II 
f i lm  K ozacy g. 20 
K O N T R A S T Y  — W aw rzyn iaka  
7a — w ieczo re k  taneczny g. 20 
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — ze
b ra n ie  k o ła  „W ie rc ip ią ty ”  i od
czy t m gr K n ie  „P om o rzo zna w - 
s tw o ’ s g. 19

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta rom łyńska  27 
— M a la rs tw o  po lsk ie , ś re d n io 
w ieczna sz tu ka  pom orska, re
nesansowe s tro je  książąt szcze
c iń sk ich  g. 13—19.
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — A r 
cheologia , w ys ta w y  m orsk ie , 
p rzy ro d a  g. 13—19.
S A L A  C B W A  — S tarom łyńska 
27 — w ys taw a  m alars tw a K r y 
s ty n y  Bunsch -  G ruch a lsk ie j, 
g ra fik a  F ranc iszka Bunscha — 
godz. 13—19.
S P Ó ŁD Z IE LC Ó W  — W o j. Po l. 
20 — w ys taw a m a la rs tw a  Z ie 
m o w ita  szum ana g. 19. 
Z A M E K  — w ys taw a fo to g ra fii 
am a to rsk ie j cz łon ków  K lu b u  
W itk o w ic k ic h  Z ak ła dó w  M eta
lo w y c h  w  O staw ie g. ie—18. 
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 — 
w ys taw a m a la rs tw a , g r a f ik i  I 
ry su n ku  A . K ond ra tsk leg o  g, 
U .

K L IN IK A  C H IR . D ZIEC IĘ C E J 
— U n ii Lu b e lsk ie j 
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii L u 
be lsk ie j
PR ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — Sw. W ojciecha 
7 — g. 19—7 rano 
P O R A D N IA  IN TE R N IS T Y C Z 
N A  — W o j. Po l. 72 — g. 18—22

P O R A D N IA  ŚW IAD O M EG O  
M A C IE R Z Y Ń S T W A  — M. Bucz 
ka 40—42 — czynna od godz. 
9—13. K o respondency jne  udzie
lan ie  po rad  d la  zam iejsco- 
w ych.

APTEKI
N R  « — W o j. Po l. 134 — te ł*
451-97.
N R  7 — 5 L ip ca  7 — te l|  
443-38.

T L lL W im
PR O G RAM  S ZC ZE C IŃ S K I

17 — p ro gram  dn ia „D z is ia j” , 
17.10 — te le ko n ku rs  „M ło d z i 
gospodarze k r a ju ” , 17.50 — f i lm  
k ró tko m e tra żo w y , 18.05 — „P o -  
le tk o  pana P o laka ” , 18.40 - i  
k o n ce rt m u z y k i o rg an ow e j, 
19.15 — f i lm  k ró tko m e tra żo w y  
„C m e n ta rz  Róm u” , 19.30 — dzień 
n ik  T V , 20 — f i lm  sensacy jny 
U SA — od la t  16 — „P ię tn o  
śm ie rc i” , 21.25 — d o b r a n o c *

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 — „S p ra w a  je s t Jeszcze 
n ie  zakończona”  ( f i lm ) ,  18 — 
w id o w isko  d la  dz iec i od la t  
12 „C za rod z ie jsk ie  2 x 2 ” , 18.15
— „M ieszanka sp o rto w a ", 18.45
— tys iąc  w iadom ośc i te le w iz y j
nych , 18.55 — po zdro w ie n ia  te 
le w iz j i  dziecięce j, 19 — no w ośc i 
n a u k i i  te c h n ik i. 19.25 — p ro g 
noza pogody, 18.30 — k ro n ik a , 
przegląd w yda rze ń , 20 — f i lm  
czeski „Szczęście p rzychodz i w  
n ie dz ie lę ” , 21.20 „B a ro m e tr  
spada” , 21.30 — „D z iś  u K r y 
g ie ró w ” , 22.10 — sp o rt: ostat-s 
n ie  w iadom ości k ro n ik i,

P IĄ T E K

10 — w id o w is k o  d la  dzieci od  
la t  16 „R o lf  i  R ęn ia” , l i  — 
aud. lite racko -m u zyczna  „W a rn  
dana je s t s iła ” , 13 — a u dyc ja  
d la  w s i, 14 — „W ie lka n o c  na 
ta pe c ie ", 14.15 — rep o rtaż  o 
szkole in ż y n ie rs k ie j (w ydz. 
bud. ok rę tów ), 15.15 — „E gza
m in  do W yścigu P o k o ju ” , 

15.45 — „D z ie n n ie  6000 o d w i’ -  
dzą jących ”  (rep. z w ys ta w y  w  
M oskw ie). 16.15 — tra n sm is ja  
w yśc igó w  ko n nych  w  L ip s k u . 
17 — f i lm  czeski ;,Legenda o 
m iło śc i” , 18.30 — a u dyc ja  z 
o k a z ji 19 roczn icy  pow stan ia 
w  G etcie W arszaw sk im  18.44 — 
po zdro w ie n ia  te le w iz ji dziecię
ce j, 19 — „N o w a  o jczyzn a" 
N R D  m  część), 19.30 — k ro n i
ka , p rzegląd w yda rze ń , 19.55 —i 
zachodnie s tu d io  te le w iz y jn e , 
20 — sztuka T V  H . R odlgast 
„N ie  z a b i ja j" ,  21,15 — J. S, 
Bach — „P a s ja ” .

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 16 18.30, 23.50 
SERW IS R Y B A C K I: 19 
SZC ZEC IN : 16.05 — „ z  na grań 
Państw . F ilh a rm o n ii w  Szcze
c in ie ” , 16.15 — „W ie czo ry  z e j-  
rr.anów ” , 16.50 — „Z ie lo n e  la ta  
n ie  d la  w szys tk ich ” , 17.10 — 
„ Z  p iosenką przez ś w ia t” . 17.30 
— przeg ląd  ak tua ln ośc i W y
brzeża, 17.50 — „F u n d o w a n y  
bałagan” , 18 — m uzyka  i  re 
k la m y , 18.25 — c h w ila  p o ez ji, 
18.45 — „P ożegnan ie z N apole
onem ” , 19.30 — „C zw a rta  zm ia -

W A R S Z A W A : 14 — m elod ie  I  
p iosenk i k ra jó w  eu rop e jsk ich , 
14.50 — p u b lic y s ty k a  m ię dzyn a
rodow a, 15 — pieśni m u rzyń 
sk ie , 15.30 — d la  dz iec i s łucho
w isko  o R. Schum annie , 18.35 -4  
u n iw e rs y te t ra d io w y , 19.05 - *  
m uzyka i  Aktua lnośc i, 20.25 - *  
„P e łn y m  głosem o sprawach 
m ło d z ie ży ", 20.45 — „Z a k o 
chana m elod ia” , 21 — „ z  k ra ju  
i ze św ia ta ” , 21.40 — k a le jd o 
skop k u ltu ra ln y , 22.10 — na 
różnych ins tru m e n ta ch , 22.40 — 
m ię dzyn a ro do w y u n iw e rsy te t 
ra d io w y , 23 — k o n ce rt w ie 
czorny.

RESKO (G w iazda) — D roga n *  
zachód — poi.
PE ŁC ZYC E (Ś w it) -  H is to rią  
współczesna — poi,
P Y R ZY C E (R o bo tn ik ) — N a ft *
— poi.
ŁO B E Z  (Rega) — P ię kna m ły 
na rka  — w ł.
C A P IT O L  (G ry fic e )  — D w a j 
panow ie N  — po i.
STA R G AR D  (Ina ) — D w a o b li
cza N ataszy — radź. 
Ś W IN O U JŚC IE  (R yb ak) — N6Ś 
w  w odz ie  — po i. 
Ś W IN O U JŚC IE  (P om orzan in ) - i  
P rzec iw ko  bogom  — po i. 
B A R L IN E K  (Sto lica) — Korne« 
d ia n ty  — po i.
C H O JN A (Ju trzen ka ) — PIęfi 
łusek — NR D
CHOSZCZNO (Z n icz ) — Zuzan
na i  ch ło pcy  — poi.
D ĘBN O  (P rzedw iośnie) — H i
s to ria  ż ó łte j c iże m k i — po i. 
G R YF IC E (C a p ito l) — D w a j 
panow ie  N  — poi.
G R Y F IN O  (G ry f)  — G orączk* 
w  E l Pao — fr.-m eks. 
N O W O G AR D  (Orzeł) — Ognio
m is trz  K a le ń  — poi.
P Ł O T Y  (Jedność) — K w iec ie ń
— po i.
STA R G AR D  (D ar) -  B itw a  a  
K o z i D w ór — poi,
W O L IN  (Tęcza) -  D o tkn ięc ie  
no cy  — po i.

❖
W YD AW C A « Szczecińskie W yd a w n ic tw o  Prasowe RSW i.P R A S A ”  w  Szczecinie. R E D A K C Jó  I  A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p l. H o łd u  »»niskiego t |  redagu je  K o leg iu m .
T E L E F O N Y ! cen tra la  430-21, s e k re ta ria t red. naczelnego 457-41; zastępca red ak to ra  naczelnego 178-21; sek re ta rz  re d a kc ji *30-21 (Wewn. *1)} ee kre ta rta t te chn iczny 421-33; d z ia ł m ie js k i *82-31. 
da ia l m o rsk i 462-35; d z ia ł łączności z c zy te ln ika m i 459-21; d z ia ł spo rtow y 427-77; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; red akc ja  poranna fpo  g. «) 373-91; da lekop isy  425-14. P R E N U M E R A TA : aam ówlenia 
na prenum era tę  in d yw id u a ln ą  p rz y jm u je  Przedsięb iorstw o Upowszechnien ia Prasy i  K s ią żk i „R U C K ”  w Szczecinie — k on to  P K O  N t  X  131-7111« ora« w szyw k i*  U rzędy Pocztowe i  listonosze.
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4  Wyższe zarobki 
^  Udogodnienia w specjalizacji

DLA LEKARZY 
WIEJSKICH
ZGODNIE z założeniami Ministerstwa 

Zdrowia i Opieki Społecznej w Woj. Wy
dziale Zdrowia trwa działalność zmierza
jąca do powiększenia liczby lekarzy pra
cujących na wsi. Jest ich tu wciąż za 
mało. W województwie szczecińskim łącz
nie ok. 970. Dla skłonienia lekarzy do 
podjęcia pracy poza dużymi ośrodkami 
miejskimi przewiduje się przede wszyst
kim polepszenie warunków, zniechęcają
cych dotychczas specjalistów do angażo
wania się w wiejskich ośrodkach leczni
czych.

A WIEC:

wsi, odpowiednich 
pomieszczeń mieszkal
nych.

Przydziela się też le
karzom pracującym w 
terenie odpowiednie 
środki lokomocji, głów
nie samochody krajowe

A  WIĘC: brak' miesz
kań dla lekarzy w ie j
skich, kłopoty 7.  uzy
skaniem środków loko
mocji niezbędnych przy 
pracy w terenie i  nie
możność pogłębienia

Spotkanie
i  Wirpszp

WITOLD WIRP- 
SZA, na spotkaniu 
autorskim w Zamku, 
przedstawił wiersze, 
z których najwcześ
niejszy powstał w r. 
1943, a najpóźniejszy 
— przed kilkoma 
ómami. Terenem poe 
tyckiego poznania 
Wirpszy jest pogra
nicze nauki i sztuki, 
artyzmu i  filozofii. 
Przedmiotem dysku
sji. był m. in. esej 
Wirpszy, ogłoszony 
swego czasu we 
i,Współczesności” , o- 
snuty na ustaleniu 
podobieństw między 
wyobraźnią współ
czesnego artysty, a 
odkryciami nowocze
snej fizyki i biologii. 
Poeta stwierdził, że 
jest to tylko jeden z 
wielu kierunków roz 
woju fizyki^ ponie
waż żyjemy w epoce 
zmian, ewolucji po
jęć, w epoce poetyk 
otwartych. (E. B.)

kwalifikacji skutkiem 
braku łączności z ośrod
kami specjalistycznymi 
w  mieście.

Ministerstwo Zdro
wia i  Opieki Społecz
nej przyjmuje jako za
sadę obowiązującą, pro
jektowanie i  budowania 
przy nowo powstają
cych wiejskich ośrod
kach zdrowia — miesz
kań dla lekarzy. Gospo
darze terenu nie respek 
tują bowiem często za
leceń o przydzielenie 
lekarzom pracującym

Sprostowanie
W  „K U R IE R Z E " z 18. 

I I I .  b r . uka za ł się a r ty 
k u ł  p t . „F u n d u sz  zak ła 
do w y w yszed ł z gabine 
tó w ” , z k tó re g o  w y n i
ka, że d y re k to rz y  Szcze 
c iń s k ie j S toczn i Rzecz
ne j o trz y m a li w y p ła ty  
z funduszu zakładow ego 
za ro k  1960 w  w ysokości 
150—160 pro c . m iesięcz
n ych  poborów .

Zarząd O kręgu Zw . 
Zaw . M a ryn a rzy  i  P o r
to w có w  w  Szczecinie na
des ła ł sprostow an ie , in 
fo rm u ją c , że dane te  są 
n ie p raw d z iw e  i w y n ik ły  
z b łędne j in fo rm a c ji, u - 
dz ie lone j przez Radę Za 
k ła d o w ą  s toczni. D y re k  
to r  S toczn i Rzecznej o - 
trz y m a ł nagrodę z fu n 
duszu zakładow ego za 
ro k  1960 w  wysokości 
65,9 proc. m iesięcznych 
po bo rów , a zastępca dy 
re k to ra  — w  w ysokości 
68 proc. m iesięcznej pen 
s ji.

PR O S TUJĄ C  miepraw 
dz iw ę fa k ty ,  zaw arte  w  
a r ty k u le  przepraszam y 
d y re k to ró w  S toczni Rze 
czne j za w yrządzoną im  
k rzyw d ę , aczko lw ie k  
b łą d  te n  n ie  po w sta ł z 
naszej w in y .

5 Importowane. TTysokii 
raty, sięgające prze
ciętnie ok. 3 tys. zł mie
sięcznie, sprawiają jed
nak, że samochód jest 
dla większości lekarzy 
wciąż jeszcze niedo
stępny.

B R A K  m ożliw ośc i podno
szenia k w a li f ik a c j i  l specja 
lizow an ia  się s ta no w i ba r
dzo is to tn ą  przyczynę znle 
chęcającą le ka rzy  zwłasz
cza m ło dych , do pode jm o
w an ia  p ra cy  na p ro w in c ji. 
D la  ro z w ik ła n ia  tego p rob
lem u  u tw o rzo n o  now ą spe
c ja liza c ję  tzw . leka rza ogól 
nego. P om im o, że program  
spe c ja liza cy jn y  zosta ł w  

te n  sposób pom yślany, b y  
za in te re sow an y  m ógł go 
opanow ać bez od ryw a n ia  
się od m ie jsca  pracy — 
leka rze  uw aża ją  za n ie 
zbędne od byw anie  p a ro ty -  
godn tow yeh stażów  w  du 
żych  ośrodkach le czn i. 
czych.

LEKARZOM, którzy 
podejmą pracę pełno
etatową na prowincji, 
osiedlając się tam, przy
znaje się na okres dwu 
lat miesięczny dodatek 
wynoszący 1.000 zł. (dm)

Z OKAZJI 5-lecia istnienia Zakładów 
Usług Radiowych i  Telewizyjnych najbar
dziej zasłużeni i  długoletni pracownicy 
udekorowani zostali „GRYFAMI POMOR
SKIMI” , Złoty Gryf otrzymał dyr. Z. 
LENER, Srebrne: dyr. handlowy A. JUSZ
CZAK, dyr. techniczny Z. PAJCHEL, gł. 
krięgowy mgr S. GAWORSKI, kierownik 
SOT nr 16 przy Al. Niepodległości A. KA- 
SZKIEWICZ, monter Sz. NOWAKOWSKI 
i  technik K. GOŻDZIUK.

„G R YFY“  
dla ZliRiT-owciw

Dekoracja odbyła się na V konferencji 
partyjno-ekonomicznej, w której uczestni
czył m.in. dyr. handlowy Centrali ZURiT 

w Warszawie — S. TAUBMAN. (aż) 
Foto: St. Cieślak

KTÓŻ TO ta Vida, na miłość boską? Nie 
ftayilifiz o tej tamoereczce, przez którą napy
tałeś sobie biedy? Na pawino jest doskonałą 
pantin erką do łóżka, ale do án teTesu ... interes 
jbo całkiem inna sprawa... — urwał, ujrzawszy 
magią zmianę wyrazu oczu Glenna. Kapitan 
nawet się nie rozgniewał, tylko uśmiechnął się 
% politowaniem.

— O tym nie mam najmniejszego pojęcia — 
¡rzelkł bardzo spokojnie — bo okupuję jej łóż
ko w  absolutnej i dziewiczej samotności. Vida 
poi ocaliła życie, i  to wszystko. I powiem ci 
jpós jeszcze: ona jest jedyną prawdziwą damą» 
jaką w swym życiu spotkałem — oprócz, oczy
taliście mojej matki. Śmieszne, że takie rzadkie 
okazy można ¡napotkać czasem w  patio w La 
Conchita, prawda?

Oj, chłopie, chłopie, myślał Thumbs ze smut- 
feiem, więc to tak! Hombre, aleś wpadł!

Zaczął się niepokoić o Tracey wyczekującą 
|w patio. Słyszał, jak z kimś rozmawia. Mó- 
(wiła głośno i z pewną ostrością tonu, która 
pmamionowała, że je j opanowanie dobiegło 
(kresu. W sekundę później drzwi się otworzyły 
£ do pokoju weszła Vida — wcale nie jak 
tabelka dama, ale dziewczyna w  przystępie 
gniewu.

— Güero, mówię tej gringa, żeby poszła so
fcie precz, a ona nie słucha. Tu nie jest pu
bliczna plaża, gdzie każdy może sobie wejść, 
(chodzić i siedzieć, ile mu się chce. _ Tu jest 
pasz dom, i  jak je j każę się wynosić, to ona 
¡musi iść, no nie?

— Przyszła odwiedzić chorego przyjaciela, 
fceniorita — rzekł Thumbs z oałą dyplomacją, 
na jaką mógł się zdobyć. — Na pewno nie 
imasz do niej o to pretensji?

— Bardzo żałuję, senior, ale je j wizyta jest 
Bla niego bardzo niewskazana. Znowu wywo
ła  gorączkę. Zapewniam cię, senior, że nie 
fchcę być niegrzeczna, ale senior Capitán jest 
jeszcze za slaby, aby móc znieść wzburzenie. 
►Ta kobieta przychodzi tu, żeby go drażnić. 
Łubii sprawiać kłopot. Znam ten typ. W Aca-

j^ u lc *  była taka sama seniora. ¡Przez nią za-

LHúm.W.NIEPOKCriCZYCKI

.CZERWONO-CZARNI"
znowu w Szczeciniei

D W U KR O TN Y W ystęp 26 
spo łu b lg -beatow ego „C ze r
w on o -  C zarnych ’ ’ w  w a r
szaw skie j F ilh a rm o n ii Na
rod ow e j b y ł w ie lk im  s u k 
cesem Bzczecin iaków . W  

d ru g i dz ie ń  św ią t, 23 ton . 
„CZERW ONO -  C Z A R N I’’ 
znow u w y s tą p ią  przed, pu b  
licznością szczecińską i  da  
dzą w  H a li S p o rto w e j dw u 
k r o tn y  k o n c e rt, po łączony 
z przeg lądem  la u re a tó w  do 
tychczasow ych e lim in a c ji 

n ieusta jącego ko n k u rs u  p t. 
„S Z U K A M Y  NOW YC H  T A 
LE N TÓ W ’-’.

U s łyszym y w ię c  m . In . 
rep re zen tan tó w  W arszaw y: 
Rom ana H OSZOW SKIEGO i  
W ojciecha G Ą SSO W SKIE
GO, rep re zen tan tó w  Szcze 
e in a : Helenę M A JD A N IE C  
i  Janusza S U L IK O W S K IE 
G O, re p re ze n ta n tkę  Śląs
k a , re w e la cy jn ą  16-letnią 
p io sen ka rkę  z  K a to w ic  K a 
nim STA N E K , zam ieszka
łą  w e W ro c ła w iu  G reczyn - 
k ę  Su la THEODOSJADU, 
p rze d s ta w ic ie li Ł o d z i: S ła
w ę M IK O Ł A JC Z Y K , Jaoru. 
sza C H U C H LĘ i S ław ka 
KO W ALEW SK IEG O , 14-let- 
n iego Jacka U K L E JĘ  z 
G liw ic , Ewę T O R LA H ID U  
z  D olnego Śląska i  w ie lu  
in n y c h  p rze d s ta w ic ie li m u 
z y k i „s iln e g o  ude rze n ia ” .

W  kon ce rc ie  szczeciń
s k im  w ys tą p ią  rów nie ż 
trz e j s ta li w o ka liś c i „C ze r 
w ono -  C zarnych” , 17-let- 
n i Cygan z M o łd a w ii M i- 
cha j B U R A N O , zw ycięzca 
ko n k u rs u  w arszaw skiego 
Janusz G O D LEW SKI i  po 
p u la rn y  w ykon aw ca  piose
nek „D z ik ie g o  Zachodu”  
T o n i KECZER.

Zespół szczeciński w  skła 
d z ie : P . GW O ZD ZIO W S fU  
— sax-te no r, J . K R Z E - 
C ZEK — fo rte p ia n : W . BER 
N O LA K  — g ita ra  e le k t rycz  
ma, W . K A T A N A  —  k o n t
rabas. I .  K N A P  — perkus 
ja  i  P. P U Ł A W S K I — g i
ta ra , w ys tą p i z  no w ym  
p ro gram em .

B Ę D Z IE  to  250-ty ju b i le 
uszow y k o n c e r t „C Z E R -

W O N O -C ZAR N YC H ’.’ j  gene
ra lna  p ró ba  przed ogó lno
po lsk im  fe s tiw a lem , k tó ry  
z koń cem  czerwca odbę
dz ie  się w łaśn ie  w  Szcze
c in ie .

Reżyserem  p ro g ra m u  Jest 
d y r . Jacek N IEŻYCH OW - 
S K I. (a)

W ODOLOTY N A  M ORZU

N OW Y ra d z ie ck i s ta te k  
na po dw odnych sk rzyd łach  
„S tr ie łk a  1” ,- przeszedł po
m yś lne  p ró b y  na M orzu 
C zarnym . W odo lo t te n  o 
d łu go śc i 29 m e tró w  i  sze
rokośc i — 5 m e tró w  m ieś

c i do 100 pasażerów. D w a 
s i ln ik i  po 2 400 k o n i m e
chan icznych n iosą s ta te k  
po m orzu  z szybkością 80 
k ilo m e tró w  na godzinę;

Już  w  tego rocznym  se 
n ie  „S tr ie łk a  1”  będzie k u r  
sowała re g u la rn ie  wzdłuż 
w ybrzeży K ry m u . A  ty m 
czasem w  s toczn i j,K rasno 
je  Sorm owo”  w  G o rk i; 
dobiega końca budow a no 
wego m orsk iego w od o lo tu  
d la  300 pasażerów. O trzy
ma on nazw ę „W ich e r ’-’,

M O SK IEW SKIE  TEM PO

W  C IĄ G U  os ta tn ich  ‘ 
la t  s to lica  ZSRR o trzym ała  
12 m ilio n ó w  m . kw . po 
w ie rzch n i m ie szkan iow e j: 
c z y li g ru b o  w ięce j n iż  po
s iadała je j  cala przedre
w o lu c y jn a  M oskw a. W te j 
c h w ili ju ż  ponad 450 ty 
s ięcy rod z in , c z y li jedna 
trzec ia  lud no śc i s to licy , 

m ieszka w  now ych  do
m ach. D o końca 1965 ro ku  
M oskw a o trzym a  jeszcze 
400 tys ię cy  n o w ych  miesz
ka ń . (wh>

bito jednego mężczyznę w  La Laguna i były 
z tego ¡poważne kłopoty dla nas... dla wszyst
kich. Tak było źle, że musiałyśmy się wy
nieść, ja i  ¡nieszczęsna iTia Teresa. Proszę, se
nior, każ je j stąd iść.

Łatwiej to powiedzieć: niż zrobić, bo Tra
cey dosyć już się naczekała i  postanowiła 
wejść do środka. Nie wtargnęła rozzłoszczona 
do pokoju, tak jak Vida. Zapukała i  weszła 
pełna ugrzecznienia, frasunku i  słodyczy. Nie

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ¡ i  ■ ■ ■ ■ ■

była też tego dnia w  spodniach, ale w  białej 
sukni lnianej z pozoru prostej, lecz należącej 
do owych arcydzieł krawiectwa, o ileż kosz
towniejszych od innych zdobniejszych stro
jów. W każdym bądź razie wyglądała świet
nie, miała uszminkowane tylko usta i przed
stawiała uosobienie kobiecości. Natomiast Vida, 
która odeszła na* chwilę od pracy w  kuchni, 
miała na sobie ogromny fartuch popstrzony 
rybimi łuskami i  przesiąknięty zapachem ryb 
i  czosnku, więc w porównaniu z Tracey wy
glądała bardzo niekorzystnie.

ja k  niemal wszystkie kobiety, Vida eniena- 
«vidzila Tracey od pierwszej chwili, a Trącej

ze swej strony była dla niej słodziutka i  trak- 1 
to wała ją  niczym rozkoszne stworzonko. Za- ; 
pewne nawet nie zgrywała się. Tracey odbie- . 
rała wszystko5 innym kobietom, czując przy 
ty.m nie większe wyrzuty sumienia niż rekin, ! 
któremu zdarzyło się pożreć blaszaną puszkę, 
aie nie była zazdrosna w  sposób małostkowy. ' 
Inne kobiety zbyt mało dla niej znaczyły, aby i 
się nim i przejmować. Jeżeli były ładne tak • 
jak Vida, wówczas zdaje się patrzenie na nie [ 
i  porównywanie z sobą sprawiało je j nawet , 
przyjemność, zwłaszcza gdy wychodziła w  tej • 
starąi gierce obronną ręką. i

— Och, czy nie przeszkadzam, seniorita? •
Proszę m i wybaczyć — powiedziała słodko. —- ' 
Cóż za uroczy pokój — i  jak i czysty! Praw- ] 
da ja k i czysty, Thumbs? Zachwycający! Da- ■ 
ru j mi, że wtargnęłam tutaj nieproszona, se- ; 
niorita, ale taka jestem niespokojna o kap i-  1 
tana Hammersa. Jak się czujesz, Glenn? — • 
i  wzięła go za rękę leżącą na kocu, jakby to ] 
była je j własność, przedmiot, którego tu za- ! 
pomniała. I ■ 9t

— Dobrze, ale nie w  formie, żeby przyjmo- ' 
wać przedstawicieli znakomitych Todów — od- . 
parł Glenn — a zwłaszcza przedstawicielki.

—Jakiż uroczy, uroczy pokoik — powie- ] 
działa Tracey, przypuszczając całą siłą szturm < 
do Viidy. — To twój, seniorita? I  twoje łóżko? ; 
Ustąpiłaś je mojemu przyjacielowi w choro- | 
bie? Jakie to naprawdę miłe z twojej strony, < 
że się nim opiekowałaś aż do naszego po- * 
wrotu. Ile ci jesteśmy za to wdinni? *.

Kiedy Tracey przybierała tę idiotyczną rolę • 
matrony, nie zapowiadało to nic dobrego. 
Glenn usiadł nagle, a Vida zacisnęła pięści. 
Chciała dobrze odpowiedzieć Tracey, a nic nie 
przychodziło je j na myśl.

— Guero, proszę, to jest niedobre dla cie
bie... proszę.,, — powiedziała zamiast tego. — 
Chcę, żebyś wyzdrowiał. Nie chcę, żebyś miał ! 
znów gorącckę w nocy.

iCiąg dalszy nastąpi) - ( 20)

Juliusz i Lesław
a lb o
dwaj panowie „5“

M USZĘ się przyznać — oezyw i# 
cie proszę o ca łko w itą  dysk re c ję  
— że jes tem  ba rdzo k ie p s k im  sto
la rzem  i  m am  o s to la rs tw ie  b a r 
dzo» ale to  bardzo b lade po jęc ie :
I  pew nie  d la tego n ie  p ro d u k u ję  
m eb li. Co w ięce j — na w e t gdy
b y m  w y d łu b a ł ja ką ś  m ize rną  im i
ta c ję  — n ie  m ia łb y m  o d w ag i za
proponow ać ko m u k o lw ie k  na by
cia ow ocu m e j p ra cy  ja k o  pe łno
w artościow ego m ebla . Jeże li k to ś  
w  ty m  m ie jscu  po w ie  — przecież 
to  oczyw is te  —■ to  m uszę zapro
testować. T o  w ca le  n ie  je s t oczy
wiste,- ja k  św iadczą p rz y k ła d y  nie« 
k tó ry c h  szczecińskich a u d y c ji te 
le w iz y jn y c h . Jestem  przekonany* 
że g d ybym  u s iło w a ł do jść  do ja 
k ic h ś  pow ażnych w y n ik ó w  w  za
w odz ie stolarza» to  ob ra łb ym  sta
rą  i  w yró bo w an ą  od w ie k ó w  d ro 
gę: te rm in a to r  — cze la dn ik  — m a j
s te r. N ieste ty  o drodze te j n a j
w y ra ź n ie j się zapom ina; podob
n ie  ja k  i  o  zasadzie ;;the  r ig h t m aa  
on th e  r ig h t p lace’-*. 

UMIEJĘTNOŚĆ poprawnego 
wysławiania się jest niewątpti- 
wie też sztuką i  to sztuką, którą 
można, przy dobrej woli i  odpo
wiednim — zależnie od talentu 
nakładzie pracy, opanować. I  otą 
dochodzimy do sedna sprawy, dĄ 
problemu, który mnie od dawną 
gnębił.

Na pewno nie jest warunkiem 
— sine qua non — występowania 
przed kamerami telewizyjnymi, 
posiadanie aparycji Gregory Pec
ha czy Lollobrigidy. Na pewno 
nie każdy umie mówić tak piękś 
ną polszczyzną jak Jerzy Wal
dorff. Wydaje się jednak, że s tf 
ludzie, którzy nie pamiętają, ca 
pisał Słowacki w „Beniowskim” i 
„Chodzi mi o to, aby język giętki, 
powiedział wszystko, co pomyśli 
głowa...” .

PODSTAWOWE kryterium oce* 
ny możliwości występowania 
przed kamerami telewizyjnymi —♦ 
umiejętność poprawnego wysła- 
tviania się — nie jest niestety 
przestrzegane. Czas na przykłady, 
Od dawna zżymałem się, słucha
jąc przedziwnych łamańców ję* 
zykowych, które co niedziela pro 
dukuje red. L. SKINDER, a i 
wreszcie korzystając z pożyczo
nego magnetofonu wyłowiłem g 
morza zająknięć nieco kwiatusz
ków.

O to on e : ^ ro zeg ra ny  zosta ł pu 
cha r’ :» zaw odn icy w  n o w ych  u k ła  
dach s ta n ę li na  w ysokośc i zada
n ia ’’;  bardzo m ło d z iu tk ie  zawod
n ic z k i” ; ¡.K o m ite t n ie  zda ł r o l i ” » 
s.motocrossowe m is trzostw a Pol« 
s k i m o to cyk low e” ; odsy łam  c i«  
ka w sk ich ” , ;,po jeźdz ić  ka ja k ie m ” j 
n o  i  k ilk a k ro tn ie  pow tarza jące 
się,- ohydne ¡.w ym o g i” . M a leń k i 
kaw a łek  ta śm y m agnetofonowej» 
k tó ry  pożyczy łem  na ten wieczór» 
n ie  zdo ła ł n ies te ty  w ięce j zanoto
wać, a le  to  chyba w ys ta rczy . M yś
lę, że n ie  trzeba tu  chyba przyp o  
mi-nać, że te le w iz ja  uczy; że po
w in n a  dawać p rz y k ła d  w  dob i«  
w a lk i o czystość języka ... Jak ie 
k o lw ie k  kom enta rze  są chyba zby 
teczne.

BARDZO żałuję, że w Szczeci-  
nie nie ma telerecordingu (jest to 
aparatura utrwalająca na taśmie 
audycję telewizyjną i  umożliwia
jąca odtworzenie jej). Występ 
red. T. STOIŃSKIEGO w ostat
niej „PANORAMIE” byłby bo
wiem doskonałym materiałem 
szkoleniowym dla jego kolegów. 
Dawno nie widziałem tak spraw
nie, ciekawie, swobodnie (i bez 
zaglądania do „ściągaczek”) prze
prowadzonego wywiadu. To była., 
naprawdę dobra robota. (Jeżeli 
dodać jeszcze sympatyczną parą 
speakerów — J. FOŁTYN i  Wło* 
dzimierza GRABOWSKIEGO, tó 
można śmiało stwierdzić, że ma
my w Szczecinie przynajmniej 
trzy osoby, których nie powsty
dzimy się, jeżeli chodzi o prowa
dzenie wywiadów. Myślę, że ta  
właśnie oni powinni byli repre
zentować nas w programach o- 
gólnopolskich). j

Dobrze i  c ieka w ie  przeprow a
dzone rozm ow y, in te resu ją ca p ro tf 
lem a tyka  a u d y c ji o  dość szerok im  
w ach larzu , dobrze zrob io ny , czy
s ty  te chn iczn ie  m a te ria ł f i lm o w y  
i  b ra k  w sypek re a liza cy jn ych  poz 
w a la ją  zapom nieć o je d y n y m  chy  
ba is to tn ym  m ankam encie, ja k im  
b y ła  — osta tn io  na szczęście co
raz m nie jsza — trem a prowadzą
cego (te  nieszczęsne pszczó łk i. k t6  
re an i rusz n ie  ch c ia ły  się w y ro ić ). 
O grom na w artkość a u d y c ji, ba r
dzo szybk ie  te m p o rea liza cy jn a  
spow odow ały, że by ła  to  chyba 
na jk ró tsza  z do tychczasow ych „P a  
no ram ” . T o  zap isa łbym  rów nie ż po 
s tro n ie  p lusów .

PO STRONIE minusów można 
by ewentualnie dopisać jeszcze 
napis „Zuch” widniejący za gło
wą harcmistrza SIKORY. Ten 
pomysł realizatorów nie przypadł 
mi do gustu, no, ale de gusHbus... 
i  tak dalej. OKUŁ IR


